
12 LIPCA 1847  roku, 
PO N IE D Z IA Ł EK . i m

U A A E T A i* O L I  C N A.
W y c h o d z i c o d z ie n n ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  u r o c z y s ty c h  i n ietU ijei. —  P r e n u m e r a ta  r o c z n a , ru lili »r. 8  k o p ie jek  6 0  (z ip . 2 4 ) ,  
k w a r ta ln a  k o p ie jek  ar. SO (z ip . ft) a m ie s ię c z n a  k o p . sr . 3 0  (z ip ; ‘2). Ż y c z ą c y  m ie ć  o d n o s z o n ą  d o  d o m u  d o p ła c a  m ie s ię c z n ie  

kop', sr. S (gr. 10). E g z e m p la r z  p o je d y n c z y  k o sz tu je  k o p . sr . ‘2 1 / s  (g r . 5 .)

W  d niu jutrzejszym  z pow odu  rocznicy urodzinN A J- 
j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  i K r ó l o w e j , po n ab ożeń ­
stw ie  w  kościołach rzymsko-katolickich, ogod zin ie  1 lć j  
z rana odbędzie się nabożeństw o solenne w  katedrze 
NN. TRÓJCY, podczas którego przy odśpiew aniu  hy­
mnu za d ługoletność, salwa 101 w ystrza łów , dana bę- 
dzić zd zia ł na w ałach  cytadeli Aleksandrowskiej. O go­
dzinie I 0 7 ą  JO. K siążę Feldm arszałek N am iestnik kró­
lestw a, na pokojach zam kowych przyjm ować będzie p o ­
w inszow ania od urzędników  w ojskow ych i cyw ilnych , 
którzy w  tym dniu zachowają w  ubraniu paradny uni- 
forrin. U JO. Księcia Feldmarszałka w  zamku danym  
będzie obiad, w ieczorem  zaś bezpłatne w id ow isk o  w  
Teatrze W ielkim i m iasto illum inowanem  zostanie.

CdMJŚĆ IT z ę t l t tM T il .
D a ls z y  c iąg  U k a zu  N a jw y ż s z e g o  o pensjach  eme­

ry ta ln ych  i dodatkach  do  nich. —  80) P. A ndrzejo­
w i Koziarskiomu, sekretarzowi sekcji skarbowćj w  rzą­
dzie gubernjalnym Płockim , oprócz pensji rs. 3 6 0  w y- 
znacżonćj mu Ukazem z d. 18 (30) kw ietnia 1 8 4 4  r., 
dodatek w  ilości rs. 2 2 k . 50 . — 8 1 ) P. M ichałow i Stra­
szak, rendantow i drukarni skarbowój przy kom. rząd. 
przych. i skarbu, rs. 5 4 0 . —  82) Józefow i C hotyniec- 
kiemu, strażnikow i konnem u przy administracji rządo- 
w ćj dochodów  skarltowych tabacznvch, oprócz pensji 
rs. 6 0  w yznaczonćj mu Ukazem z d. 1 (13) czerw ca  
1 8 4 3  r., dodatek w  ilości rs. 15. —?. 83) P. A ntoniem u  
K om orow skiem u, b. rendantow i składu g łów n ego  stem ­
pla w  Siedlcach, oprócz pensji rs. 3 3 7  k. 5 0  w yzna­
czonćj mu Ukazem z d. 3  (15) lutego 1 8 4 3  r., dodatek

w  ilości rs. 67  k. 50 . —  84) P. K rystynie z K opczyń­
skich M onikowskićj w d ow ie  po W alerianie M onikow- 
skim, b. kontrolerze ceino-skarbow ym , na przeciw  ko­
mory celnćj I-ćj klasy w  F ilipow ie, oraz ich dzieciom: 
Kamilli-Ylagdalonie i W alerji-K rystynie, rs. 45 . —  85) 
P. T om aszow i K w iatkow skiem u, dziennikarzowi g łó ­
w nem u kom. rząd. przych. i skarbu, rs. 6 0 7  k. 5 0 .—  
86) P . H ipolitow i Dobrskiem u, urzędnikow i do szcze­
gólnych poruczeń przy kom. rząd. przych. i skarbu, rs. 
9 0 0 . — 87) B onaw enturze P iotrow skiem u, w oźnem u  
dyrekcji g łów nej tow arzystw a kredytow ego ziem skie­
go, rs. 101 k. 2 5 . (D. c. n.)I

M a g is tra l  m ia s ta  W a r s z a w y .  —  Podaje do w iado­
mości p ow szech n ej, żc targ postanow ieniem  rady ad­
ministracyjnej królestw a z dnia 2 6  lutego (1 0  marca) 
1 8 3 7  r. na różne artykuły żyw ności obok jatek rzeźni-' 
czych w  posesji Zrazowskiego przy ulicy N ow y-Św iat, 
na tak zw anćm  S u ł i iO W tk ićm  przeznaczony, tamże jak 
dotąd i nadal odbyw ać się będzie. —  W arszaw a dnia 
2 6  czerw ca (8 lipca) 1847  roku. — Prezydent, rzeczy­
w isty  radzca stanu G rajbner .  —  Naczelnik kancelarji, 
Luceński.

G łó w n a  kasa  oszczędności .  —  W u p łyn ion ym tygo ­
dniu do d. 2 9  czerw ca (11 lipca) r. b w łączn ie, w yda­
no książeczek now ych 42 , na które, tudzież na daw niej­
sze w  2 9 4  w nioskach , złożono rs. 2 6 0 4  kop. 9 0  (złp. 
17,366); na żądanie 61 uczestnikom wy płacono'(oprpez 
procentu za rok bież. rs. 3 k. 4 0 .‘AJ rs. 3 5 9 8 kop. 6 6 7 a 
(złp. 2 3 9 9 1  gr. 3), i um orzono książeczek oszczędności 
10; przeto uczest ików  4 8 9 8  posiada kapitał rs. 154 ,197  
kop. 38y,()c*jli *1. l,oi99ę9§il gr . t 1?). —



W arszaw a dnia 29  czerwca (11 lipca) 1847 r. —  Na­
czelnik, S ło n im sk i.

D o  ka sy  oszczędności P łockie j, w  dniach 15 (27) 
czerw ca i 22 czerwca (4 lipca) r. b., 68  uczestników  
złożyło rs. 366 (czyli złp. 2440);.zaś w  dniu 20  czerw - 
ca (2 lipca) t. r. uczestników  2ch odebrało rs. 92  kop. 
75 (czyli złp. 618  gr. 10); cały zatćm kapitał przez 410  
uczestników  posiadany, wynosi rs. 61 2 0  kop. 13 (czyli 
złp. 4 0 ,800  gr. 26).

W  ciągu up łynionego półrocza ukarano w  wydziale 
policyjno - sądowym  biura O ber-P o licm ajstra  ni. W a r­
szaw y za rozm aite przew inienia jak następuje: 1) han­
dlujących za posiadanie fałszywych miar aresztem  osób 
11; 2) za uszczuplanie na wadze chleba i bułek pieka­
rzy pieniężnie 8 i aresztem  8; 3) za sprzedaż mięsa nad 
taksę i nieprzyzw oite obchodzenie się z publicznością, 
rzeżników  pieniężnie 7, aresztem  23; 4) za niemeldo- 
w anie osób, właścicieli dom ów  pieniężnie 42, rządzców  
dom ów  aresztem  16; 5) za niepalenie latarń szynkarzy 
pieniężnie 13; 6) powożących dorożkam i'za rozm aite 
przew inienia cieleśnie 56; 7) przekupniów  za kupow anie 
produktów  przed godziną oznaczoną aresztem  19; 8) 
właścicieli dorożek za w ysyłanie takowych bez num e­
rów  pieniężnie 6.

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P olicm ajstra . —  F rć- 
deryk Piechow ski piekarz, pod nr. 123 przy ulicy P ie­
karskiej zamieszkały, na uszczuplaniu wagi chleba, w c ią ­
gu roku trzeci raz dostrzeżony, stosow nie do art 530, 
541 i 542  kod. kar. przez sąd policyjny przy biurze 
W arszawskiego O b er-P o licm a jstra  na zapłacenie kary 
rs. 4 k. 50, oraz konfiskatę zabranego i niedoważającc- 
go chleba na rzecz ubogich skazanym został; — co biu-
io W arszaw skiegoO ber-Policm ajstra do publicznćj w ia­
domości podaje. —  Nr. 56 ,024 .

B iuro  Warszawskiego Ober-Policmajstra .— Po zm ar­
łym w  d. 18 (30) stycznia r. b. w szpitalu wojskowym 
P iotrze Kowalskim v. Szmidt zostającym w  służbie w  
Rygskim inżeniernym  osadniczym pułku, pozostał się 
spadek w  kwocie rs. 120, który złożony został w  są ­
dzie ziemskim R ygskim , zanim w ynajdą się krew ni je ­
go, mający praw o do tegoż spadku. Człow iek ten  jak 
świadczy stan  jego służby, rodem był z wsi Holendry 
D łużeńskie, pow. Rawskiego, urodził się w  r. 1792 
zaciągnął się był z tćjżc w si w  r. 1826 na szeregow e­
go do pułku 7-go piechoty linjowej b. w ojsk Polskich. 
O czćm  biuro W arszaw skiego O ber-Policm ajstra poda­
jąc do wiadomości pow szechnćj, w zyw a osoby in tere­

sow ane, ażeby się po odbiór rzeczonego spadku do są ­
du wyżćj wym ienionego zgłosiły.

w, i miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 587 , wyjechało 578.
D nia 16 lipca r. b. o godzinie lOej z rana, w  gmachu 

instytutow ym  przy ulicy Wiejskiój nr. 1 7 3 6 '.  odbędzie

łych CZny P° p,s r0CZny głuchonien>ych i ocicmnia-

Ś. p. 7 arkow ska  Barbara obyw., lat 56  licząca, w  dniu 
wczorajszym w  dom u pod nr. 5866  przy ulicy Długićj, 
rozsta ła  się z tym  światem .

W iadom ość o osobach zm arłych w  upłynionym  mcu 
czerw cu w p a ra fji P anny M arji:  S ibert Ignacy lat 
49, urzęd., Brzeziński G ustaw  lat 33, oh.; Kamińska 
K atarzyna lat 67, ob.; Pajączkowski Daniel lat 45, k ra­
wiec; W ilkow ski S tanisław  lat 47 , krawiec; Herm an 
l rederyk lat 45, kowal; Nowakowski P io tr lat 38, m u­
larz; Lapold Leon lat 66, rzcźnik; Szczublicki M arcin 
lat 51, rybak; Tcncewicz Jan  lat 77, ogrodnik; M arcin­
kowski S tanisław  lat 50, krawiec; Zając W aw rzeniec 
lat 45, rolnik; O lszewski Łukasz lat 46, szewc; Suda 
Franciszek lat 26, gospodarz; osób przy mężach i familji 
zostających 1 o,służących obojej płci 13, druciarz 1, w y­
robników  obojćj płci 23, dzieci obojej płci 1 8 .—  W  p a ­
ra f/ i  sw . K r z y z a : W arszew ski .Michał lat 28, patron; 
Barański Szymon lat 74, em eryt; Ciećwierski W alenty 
lat 93, handlarz; O strow ski Jan lat 70, woźny; osób 
przy mężach i familji będących 6, służący 1, wyrób, 
obojej płci 2, dzieci obojćj płci 4 9 .—  W  p a ra fj iE w a n -  
gelicko-A ugsburgskie j: W olfrahm sdorf Ludw ik lat 64, 
jenerał; Bohrman W ilchelm lat 38, zegarmistrz, Mar- 
tyni E dw ard  lat 23, malarz pokojowy; H erbst Jan J e ­
rzy lat 64, b. zegarmistrz; Schnejder Karol lat 40, mły- 
" a r z : . Karol lat 40, gospodarz; K rankehhagen
Gotfr.d lat 61, szewc; K ertop Jan  lat 7 2 , sukiennik; 
Scholtz Georg W ilchelm lat 54, pisarz fabryki żelaznćj; 
osob przy mężach i familji zostających 8, żołnierzy 8, 
czeladników 3, służący 1, w yrobników  2, dzieci obojej 
płci 14. —  W  p a ra fji E w a n g e licko -R efo rm o w a n ej: 
hr. Stefan G rabow ski lat 80, rzecz. taj. radz. st. członek 
rady państw a; Jenny H enrje ta  Paulina M ercier lat 34, 
guw ernantka; dzieci płci męzkięj 2.

Ninie jszym m a m  h o n o r  z a w ia d o m ić  s z a n o w n ą  p u b l ic zn o ść ,  iż 
fa b ry k ą  fo r tep i an ó w  d o tą d  u t r z y m y w a n ą  p rz y  ro g u  ulicy Ma- 
zow ieck ić j  i S io  - Krzyzkić j .  w m ie jscu  p 0 fa b ryc e  Buchollza  
p rz e n io s ł e m  z d n ie m  1-ym l ipca  r. b „  na  ulicę D ługą  p o d  n r .  586  
do  d o m u  d a w n ie j  s z a m b e la n a  N o w ak o w s k ieg o ,  a dzis  W -co  B łe ­
s zyńsk ie go .— T. Max. '
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W czoraj w  Teatrze Wielkim na pierw szćm  przed­
staw ieniu  now ćj opery L in d a , przyw ołani zosta li: w  
2-gim akcie po P rzek leń stw ie , JP . T roszel; po akcie 
JPanie Rywacka i Leśkiewicz, JP P . Troszel i Kleczyń- 
ski; w  3-cim akcie po arji JP . Z iółkow ski; po akcie 
JP an ie  Rywacka i Leśkiew icz, oraz JP P . Troszel, K le- 
czyński 2-kroć, Ziółkowski i Lukas; — w  Teatrze Roz­
maitości po D zieciach żo łn iersk ich , JP P . Żółkowski i 
K ró likow sk i; po N ie d o ro s tk u , JP anna Burchardt.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y .
A w łoszew icz A nioł dok. z W ilna nr. 2680 , Chon- 

feurnier Jan  ob. z W ilna nr. 634, Dębicki Iisaw . ob. 
z P iotrkow a nr. 614, D obrzelewski A ntoni ob. z K lo­
now a nr. 1574, Filanowicz Pallady prof, z Kielc nr. 
372, G ołuchow ski Sew . ob. z Święcipy nr. 2673, G ór­
ski W ład. ob. z Krzyżanowa nr. 1 5 7 4 , Grzybowski 
Karol ob. z O rątków  nr. 584, K ilchenpauer JuJjan ka­
pitan z W ilna nr. 634, K ukow ski Ludw ik ob. z P ę- 
koszewskićj w oli nr. 613 , L istopad Józef ob. z P io trko­
wa nr. 476, Lalewicz F ran. ob. z Radomia nr. 1337, 
■Łopacińska Dorota hr. z W ilna nr. 613 , Moniuszko 
Stan. art. muz. z W ilna nr. 634, M yszkowska Lud. ob. 
z Częstochowy nr. 613 , M orawski Alfons ob. z Milo­
wa nr. 584 , Odyniec Aleks. prof, z Lublina nr. 476, 
Paliński P aw eł ob. z Koziczyny nr. 472, Rybczyński 
Kazimierz naczelnik poczty z Radomia nr. 467, R ze­
w uska Rozalja hr. z Opola nr. 1327, S ław iński A le­
ksander ob. z Siew ierza nr. 2668 , Strzelecki Felicjan ob. 
z G rzegorzewie nr. 1574, Szum acher Karol dok. med. 

.z P ru s  nr. 2841 , Tymieniecki Djonizy ob. z S łom ko­
w a nr. 584 , W elkie A ntoni ob. z Snopkow a nr. 2766 , 
W ołow icz S tan isław  ob. z Strzegocina air. 1 2 5 7 , 
Zieliński Józef ob. z Wólki Słupskićj nr. 625, Zicrko- 
wicz P aw eł ob. z Mokrego nr. 2680 , Żarnowski Jan 
sędzia pokoju z Radomia nr. 1258.

W Y JEC HA LI Z W A R SZA W Y .
Batowski Jan  sędzia z n ru  413  do Buska Bgdzi- 

szewski Józef ob. z n ru  625  do Ciborowic, Boscy Ign. 
i Henryk ob. z nru  2673  do Grabic, Dobiecki Teodor 
ob. z n ru  584  do Swierczyna, Górs.cy Ludw ik i K on­
stanty  ob. z n ru  613 do Uleńca, Kamiński Józef sędzia 
tryb. z n ru  381 do K rakowa, Koitkowski W ine, refer, 
st. z n ru  634  do Świńska, Lemański Ludw ik ob z n ru  
5 5 6  do Zwolenia, Lipski Alfred ob. z nru  500  do K li­
kowy, Lemański Benedykt ob. z n ru  634  do Zagórza, 
Moszczeński W alenty ob. z nru 634  do Krzym owa, 
Popiel Ludw ik ob. z n ru  413  do Lubna, Riedel Adolf 
kup. z n ru  634  do Białego-stoku, Rapp Karol artysta

' y roc{,aw ia. Szaw łow ski Feliks ob. z n ru  
5 0 0  do Gostomma, Swidziński Napoleon ob. z n ru  614 
do O patów ka, S łupecki Aleks. ob. z n ru  1565 do Ca­
łow ania, Sołtyk Franciszek hr. z n ru  5 5 6  do P iasto ­
w a, Ulejski J a n o b . z n ru  101 do G dańska, W o ­
łow ski Hiero. adw. z n ru  524  do Berlina, W oroniecka 
Leokadja księżna z n ru  613 do Rejowca, Z ak rz p w slo  
Jó zef ob. z nru  5 0 0  do Gostomina.

Rozmaitości.
ZDAK ZE N 1E W  S Z W A J C A I U I .

(Dokończenie).
W  tych myślach byłem pogrążony, kiedy b ra t Blanki 

odezw ał się znow u do mnie:
„Moja siostra widziała się z panem “ rzekł mi „rzu ­

cała ci kwiaty, “
„Tak je s t.“
„B ezw ątpienia oświadczyła ci sw ą miłość także?* 
„Nie inaczćj.*
„Przysięgała ci w ierność, obiecała zaślubić cię?* 
„W szystko to  miało miejsce.*
„Niestety! Panie, moja biedna siostra jest obłąkana * 
„Obłąkaną?!!!*
„Śm ierć młodzieńca pełnego nadziei, którego miała 

zaślubić, i którego nam iętnie kochała przyw iodła ją  do 
tego stanu. Lekarze sądzili że podróż ją  wyleczy z tćj cho­
roby. Przyw iozłem  ją  w ięc do Szwajcarji. Domek w  któ­
rym mieszkamy podobał się jej; prosiła mnie abyśmy 
tu  pozostali. Ulegając najmniejszym jćj żądaniom nie od- 
jadę dopóki sama tego nie zechce^ Cóż mię teraz obcho- 
dzi miejsce mojego zamieszkania! Nie mam nikogo prócz 
mój na św iecie. Jestem  nieszczęśliwy, bardzo nieszczę­
śliwy!.* v

l e  w yrazy z smutkiem wyrzeczone do żywego mię 
poruszyły.*

„Jćj obłąkanie je s t dziwaczne,* m ów ił dalćj brat 
Blanki, „zdaje jćj się, iż w  każdym mężczyźnie poznaje 
swego narzeczonego; kiedy porzucę ją  na chwilę, staje 
przy drodze, rzuca kwiatam i na przechodzących i o- 
świadcza im sw ą miłość. Nie dziwię się że pan dałeś 
się uw ieść pozorom. Ŵ  jego w ieku jesteśm y tak ła tw o ­
w ierni tam gdzie idzie o miłość. Nieprawdaż.*

Teraz przyszła na mnie kolej podać mu rękę. 
„Żegnam pana,* dodałjeszcze „udaj się w  dalszą po­

dróż i bądź szczęśliwym. Zapomnij o Blance, albojeżeli 
masz siostrę, jeżeli przy niej pomyślisz kiedy o mojćj, 
proś Boga ażeby mi ją  w rócił. Jestto  cała moja radość, 
całe szczęście mojego życia* *



P rzepędziłem  reśżtę dnia w  oberży, w  tow arzystw ie  
Alfreda. Zacny ten m łodzieniec stracił daw ną w e so ło ś ć /  
M łoda, ładna dziewica, oddała mu sw oje serce bez za­
lotności, bez w stecznćj myśli, i ta dziew ica była ob łą­
kaną.

Nazajutrz, przed oddaleniem się, chciałem rzucie o- 
stanie spojrzenie na dotnek wiejski, w  którym Bianka 
mieszkała. Poszed łem  tam razem z A lfredem , Blanka 
siedziała nad brzegiem strujmienia, jej. nogi dotykały się 
pow ierzchni w ody. Płacząca w ierzba zw ieszała  nad nią 
sw oje gałęzie. P iękne w ło sy  młodój dziew icy, ozdobio­
ne były dziw aczną koroną. O koło nićj leżały kwiaty, 
pom iędzy niem i najw ięcej róż i fijołków, które podno­
sząc z ziem i, p lotła  z nich w ieniec. Czyniła to  z w i- 
docznem  upodobaniem .

Brat Blanki stał oparty o drzew o, nie w idziany od 
sw ój siostry z wyrazem  głębokićj boleści na tw arzy, 
z oczyma w  niebo w zniesionem i. Spostrzegł nas i po­
s ła ł znak pożegnania. Oddaliśmy mu z uprzejm ościąje- 
go ukłon.

W  tój ch w ili Blanka podniósłszy w zrok spostrzegła  
nas. Zerwała się z miejsca, i chciała biedź naprzeciw  
nam, lecz brat ją  zatrzym ał. W ten czas rzuciła na drugą 
stronę strumienia bukiet z niezapominajek i rozmarynu 
w ołając: „W eźcie ten bukiet i nie zapominajcie o 
m nie,“

Przed rokiem jeden z mych przyjaciół p isał do mnie 
z Szwajcarji, że w  W azen młoda piękna dziew ica rzuca­
ła nań kwiatam i. Biódnn Blanka!

D on iesien ia .
C rząd konsum cyjny mir/sta W arszaw y. —  Podaje do w iado­

mości powszechnej , że na mocy upoważnienia  komisji rządowej 
przychodów i skarhu reskryptem  jćj z dnia 4 (10 czerwca) Ij. r. 
nr . 30453/18448 udzielonego, odbędzie się w tutejszóm biurze 
mieszczącym się w pałacu rządowym  przy ulicy Leszno pod nr. 
700 położonym, dnia ‘21 lipca (‘2 sierpnia)  b. r,, o godzinie I I-ćj 
z rana. głośna publiczna in plus licytacja, na uprzątnienie starej 
szopy w iimr pruski  gontem pokrytćj , obok korpusu w dziedzińcu 
pomienionego pałacu erygowanej ,  z klórćj mater jały przez bu ­
downiczego rządowego na rs. 8 ‘2 kop. 50, wyraźnie rulili s rebrem 
ośmdziesiąt dwa kopiejek pięćdzies iąt oszacowane zostały i od 
tći kwoty licytacja się rozpocznie. Plus licytant obowiązany będzie 
sumę postąpiono, tudzież koszta ogłoszenia natychmiast po odby­
ciu tej licytacji zapłacić, szopę rozebrać ,  wszelkie materjały z nićj 
pochodzące zabrać,  niemniej g runt  należycie zniwelować, własnym 
kosztem, w przeciągu najdalej dni dziesręciu, odda ły  odbytej licy- 
tacji, pod rygorem egzekucji. Mający przeto chęc nabycia mate-  
rjalów składających budowlę na sprzedaz  wystawioną, która każ- 
dodziennie przez konkurentów oglądaną  byc może, zaopatrzy­
wszy się w vadium 176 części kwoty do licytacji ustanowionćj 
wyrównywające, czyli rs. 1‘2 kop. 8  1/2 wyraźnie  rubli srebrem 
dwanas'cie kopiejek ftśm i pół, w terminie wyżćj oznaczonym do 
biura tutejszego zgłosić się zechcą.  —  W arszawa dnia 28 czerwca

(10 lipca) 1847 r .— Urzędnik  do szczególny*b poruozeń dyrygu­
jący służbą konsumcyjuą i. straży skarbow ej,  Peewnoil'ski.—  S e ­
kretarz, Leśniewski.

NIERUCHOMOŚĆ n r .  HATc, przy ulicy Franciszkańskiej  na 
gruncie  dziediiezńyin położona, w drodze działów przez publicz­
ną licytację w trybunale tutejszymi wydziale ‘2-gim sprzedaną zo 
stanie, ł loćbód roczny brutto z tej nieruchomości wynosi złp. 
‘20858, czyli rs. 4<>28 li. 70; podatki i ciężary gruntowe, oprócz 
kwaterunku i składki ogniowej ponoszotićj wedle corocz. ego roz­
kładu w ynoszą j s .  249 kop. 74 1/2. Licytacja zacznie się od su­
my rs. ‘21,1)00; przygotowawcze przysądzenie odbędzie się dnia 
2 (14) lipca 1847 r,, o gądżińie‘2 e| i  południa. Bliższa wiadomość 
u popierającego- sprzedaż Dominika Zielińskiego, patrona w W ar­
szawie pod nr . 5800 zamieszkałego.— Dominik Z ieliński  patron.

NIERUCHOMOŚĆ nr. 22,57ab  przy ulicy Nalewki, w d rodze  
działów przez publiczną licytacię, w wydziale 2 gim trybunału w 
Warszawie sp rz e d a n ą  zostanie. Na tej nieruchomości jest pożycz­
ka miejska złp. 50,OoO, czyli rs. 7,500; dochód roczny brutto 
wynosi złp. 23,238, czyli rs. 3,485 kop. 70; podatki i ciężary, 
g runtowe oprócz kw aterunku i składki ogniowćj , ponoszonej w e­
dle corocznego rozkładu wynoszą rs. 138 kop. 17 1/2; czynsz z 
gruntu rs. 2 kop. 85. I.icythrja zacznie się od sum y rs. 31,779 k. 
94 1/2; przygotowawcze przysądzenie d n i a -2 (1.4) lipca 1847 r., o 
godzinie 2-ej z południa.  Bliższa wiadomość u popierającego 
sprzedaż Dominika Zielińskiego patrona w Warszawie,  pod nr. 
586Ó zamieszkałego.— Dominik Z ieliński  patron.

W dniu 2 (14) lipca r. b , o godzinie 1‘2-ej w południe w W ar­
szawie przy ulicy Granicznej pod nr. I077ji, na podwórzu w dro­
dze egzekucji sądowej,  znaczna ilość wstążek w różnych kolorach 
i ga tunkach  świeżo z zagranicy sprowadzonych i inne towary, 
przez publiczną licytację sprzedano będą w każdym dniu od go­
dziny 9-ej z rana do 2 ćj 7, południa, w miejscu wyż oznaczonćm 
obejrzane być mogą,  które miejscowy stróż domu wskaże.— K ar­
wowski. komornik.

Biuro W arszaw skiego Ober-Policmajstra.  —  Wzywa niniej- 
szem właściciela odebranego w dniu  17 (29) z. m., od osoby po­
dejrzanej zegarka s rebrnego , ażeby się stawił w biurze policji, 
gdzie po. udowodnieniu w łasność  sw ą  odbierze.-r-Nr. 53425.

KSIĄŻECZKI • legitymacyjne:  SliwowskWgo Henryka,  Zechno-  
wskiej Paulmy, Seldman Fryderyka  i Dęhowskigo Dominika zagi­
nęły.— Znalazca raczy oddać do biura policji tutejszej.

Paszport dla Adama Sznejder z żoną F.Ieonorą, synem Leo­
poldem i dla Karola Sznajder z żoną Józefą, synem Adamem 
uraz 4 świadectwa policji Ciechanowieckiej  dla Zlotkowny Klary, 
Tryblińskiego Franciszka, Morawskiego Józefa i Kraszewskićj T e­
kli, i św iadectwo komory Cieehanowieckićj od strony Rosyjskiój 
wiezionój do Polski garderoby, między Jadowem  a Radzyminem 
zgubione zostały. Znklazca raczy za zw rotem kosztów portorji na ­
desłać pod mojem adresem, do hotelu Lipskiego przy ulicy Bie- 
lańskićj, a oprócz podziękowania otrzyma nagrody rs.O. —  S zn ej­
der.

Właściciel znalezionych w dniu 3 b. m. i r. kuponów, na sumę 
złp. 240, zgłosić się może po odebranie do biura policji tutej­
szej.— Nr. 55012.
---------------------------------------«— :--------------------------------- f~  " — —

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj,  
g rać  będzie JPan Chojnacki  z towarzyszeniem fortepjanu i vio- 
lonczeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów.________

TEATR WIELKI. Jutro, widowisko bezpłatne.  Koział. Flotro- 
w ers zaczarow any ; zakończy kantata.

Dzis z rana  ciepła stopni 12, wczoraj w poł. ciepła stop. 15.
Wysokość wody na Wsie stop 3 cali 9.


